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Ws Lwowie« miesięcznie 2  Kor,, 
za codzienną d w u k rotn ą  dostaw? 
do domu dopłaca sie s c  halerzy

Ź prassyłkg poczi. w kraja 
i monarclijis

mksigri. 2 K. 5 0  h. |j z 2-ferot. 3 K. —.ft, 
kv.-ar.ai. 7 K. £ 0  h. wysyłką 9 K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. || Pocztow- 30  K. —  h.
W  Nierncuecij! miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię cz n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya.Adininistracya, Drukarnia 
Lwpw, ulica Zimorowlcza 11— 15.

SłowoPalskie
w y c h o d z i  S t r a ż y  d z i e n n i e

Ceny ęgłuszeA
Ogłoszenia f  nseraty) za 1 wiersi 
petitowy lubjego miejsce fiD hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  iMletzy, 
Nekrologia za wiersz petit. 6 o  lud.
Doniesienia o  ślubach, zaręczynach
it.p. wiadomości p o i Kor. wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyraz @is. 
najmniej 5 0  haierzy. Wyrazy gtró* 
szem pismem liczą się podwójni*.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. s h .z  przesyłką i 0  te. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie, —  Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, J L 5 kS C-Ve
uprasza się nadsyłać pod adresem: Aomlr.istracya S ław ą Polskiego we Lwowie. — Ajlres dla te!egrairów: S łow o Lwów. — Nr. teiefonu Redakcyi 541, Adnnnisiracyi 40.
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M i Li. tMs ■£ a i” 2- 47;? ©Tc s k i *  
Sobota, 1 lutego.

Imiona; Rzysn.-kat Dziś: Igoacego B. Jutro: E, 4 
po Trzech Kr. N. IV P. Gir. — Gr.-kat. D ziś : 19. Makaiya. 
Jutro: 20. N. 2 po Boh- Hł. 7- —  Słowiańskie; Dziś: Ze- 
goty. Jutro: Miłosława.

Wschód słońca 7'37, zachód 4‘52.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchjuzą ze Lwowa z dworca

do CŁdrniowiec-Ickan: 51C, 9-20, V55*, iC-43, 2‘51*; Jo 
Kołom yi 2'35; do Stryja 11-38; do Ławocznego 7,30, 
2'30, 6*25; do Sam bora; 6’—, 9‘05,4‘30 ,10*51; do ja w oro ­
wa d‘38, 6 ? 3 ; do Rawy, SoKrin: ć'12, 7iC , (11'35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca l l -05; do Stanisławo­
wa: 5*50; d c  Husiatyna: 6’2Q, 2'i5*, 11*15; do Brzuchowic 
7'2i. 12-41, 2-28, 3‘45, 5*45, do Janowa 9-10, g-35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od S 
wieczór d o  5S9 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a  Polskiego1* ottyarta co izir nnie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej pcpoł, i od 6-rej do 8-ej wieczo­
rem. W ani świąteczne od godz. 11 dc 1 '-s-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

BŚeseS L MMS®4©K3. Ossolineami Biblioteka 
Otwarta od godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz Don.) oa 9— 1 nadto we wtor. i Diąt. od 3— 5, w niadz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4-*7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dziedoszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać nożna tyl­
ko w dni powsz. w godz. przedp. za zgłosz. — IBibl. Potum y- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa i. 17) codziennie IOW—2 
drocz piątku. — Muzeum przemysło we otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—*2,w święta 
ad godziny 10—I. Biblioteka liw cra w sk ich  (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4— n z wyjątkeu; czwartków — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11—12. — Bibliot Pal’*. 10— 1. i ó d  4—8 w, 
w niedzielę, ponierłz, i święta od 10—1. CibL T. Szewczenki 
(ulici! Czarnieckiego 25) i —6 (prócz Jedz. i św. ruskich). 
Eibi. Naroduego Dom u (T eątraWa 22) we wiórki, środy, 
piątki, soboty 9— 1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna- 

l « f c ® d ł j  (ul, św, .Stanisława 1, 5) otwarta,co­
dziennie ł  wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—s więeT-.«V 
ęiibłłoteka pt biiczua T . S. L. (Trzeciego Maja 5, I p j  
otwarta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i święta ud ló  
ac 12 w poi. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

>ł7jratóairy ■■‘ lale* W y s t a w a  w Towarzystwie 
przvjaciól sztuk pięknych (Muzeum przemysłowej codz. 
o d 10—4. Obłita w dni powszednie. 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y  a m ie js k r  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 dc 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 fc., w nie­
dzielę 50 h., młódź. szkol, 20 h.

The Empire V io. Ul. Karola ^udwika 27. Dzisiaj i co ­
dziennie przedstawienia kinematografu. Początek punktualnie 
a g. 7’30. W niedziele, święta i soboty 2 przedstawienia.— 
Bilety od g- 3 popół. pi'zy kasie teafru.

Zgrom adzenia: Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Tow. nauczycieli szkół wyższych w auli uniwersytetu o 10

rano. — Zjazd delegatów t .  £, L. w  sali ratuszowej o  g. 3 
popoł.

W ieczorki i zabawy: Bai medyków w Kasynie mięj- 
skiem. - -  Bal icaskówy artystów teatru miejskiego w Fil­
harmonii. —  Wieczór z tańcami Sto w. kupców i młodzieży 
handlowej na Strzelnicy, — Wieczorek kotylionowy Stów. 
„Gwiazdy \ ■ Wascre przedstawienie dla dzieci w Tow. 
pedagogiczne m o  g. 3-30 pop.

Powszechne wyktady uniwersyteckie. Dr. W. Kubik. 
„O  pielęgnowaniu roślin w mieszkaniach". Część U (z de- 
monstracyami). Zakład fizyczny uniw., Długosza 8. Począ­
tek o g. 7.

Teatr miejski Dziś o  g- 3 pop. dla młodzieży szkol­
nej „Cyrano de Bergerac", komedya w 5 aktach Edm. Ro- 
standa; o g. 7-30 w. „Czar walca;‘, operetka, w 3 akta ca 
O. Straussa.

Baron Aaarenthal i Węgrzy.
Budapeszt, 30 stycznia.

(cz) Z  tego, co  pisały gazety więgierskie tui przea 
zebraniem się delegacyi, można było śmiało wniosko­
wać zaciętą kampanię przeciw poszczególnym pozycyom  
wspólnego budżetu, a już nieuniknionej wydawało się 
starci przy sposobuoście- omawiania kwestyi podwyższe­
nia gaż oficerskich.

Tymczasem wszystko poszło gładko, o  wiele gła­
dziej, niż to przypuszczały nawet osobistości, wiedzące 
o  najdrobniejszych ruchach w kołach politycznych. T o 
nagłe złagodnienie madziarskich delegatów przypisać 
należy giównie uspokajającemuW exposó ministra spraw 
zewnętrznych i poruszonych w niem spraw natury czy­
sto ekonomicznej. Projekt kolejowy, mający połączyć 
sieć koiei żelaznych węgierskich z liniami Bałkanu i 
blizkiago wschodu, zmusił madziarskich polityków do 
liczenia się z baronem Aehrenthaiem, jako z człowie­
kiem, który pierwszy poruszył kwesty?, będącą jedną 

[$;« nnjwnćaicjszypb \y- .huccnc.yęj ' d ;itó ^ p śc : Węgieę.' •.
7 Przeważył zatem wzgląd na ekonomiczne położenie kra­

ju, na dobrobyt ludności, jakiej zależy bezwarunkowo 
na ułatwieniu komunikacyi ze wschodnimi rynkami 
zbytu.

Delegaci węgierscy ustąpili z oportunis-ycznego sta­
nowiska, prasa dała im szybko absolutoryum in articuio 
mortis i ministrowie wspólni otrzymują źyczone wota 
budżetowe, a oficerzy upragnione podwyższenie gaży, 
ponieważ i tej sprawy nie traktuje się obecnie, jako 
kwestyę polityczną, lecz społeczno-humanitarną. Dzien­
niki pocieszają się, że przynajmniej n ó  będą mogli te­
raz austryaccy wrogowie Madziarów wojować tanim 
frazesem o  obskurantyźmie Węgrów, którzy swoje bez­
ustannie na pierwszy plan wysuwane postulaty unarodo­
wienia armii wytargować chcą na skórze ładnie umun­

durowanych, aje nie mogących wyżyć ze swych gaż ce­
sarskich oficerów.

Wytrącono zatem i ten oręż wiedeńskim „Madzia- 
rożercom “ i general-zbrojmistrz Schónaicn, który apelo­
wał do „znanej rycerskości węgierskiego narodu", bę­
dzie mógł niezadługo ogłosić swoim podkomendnym 
„w  befelu“  radosną nowinę. Inna rzecz, że ściskani 
coraz więcej podatkami wyborcy węgierscy nie chcą 
ani rusz zachwycać się ani przyszłą fiotą austryaeko 
węgierską, ani bogatszymi o kilkadziesiąt koron miesię­
cznie- rotmistrzami. D o  nowych Wyborów jednakże do 
syć daleko, jest więc nadzieja, iż do tego czasu uspo­
koją się wszyscy. Tak zapewne myślą delegaci, a kom- 
bin.acya „ ich, oparta na doświadczeniu, ma pewne szanse 
powodzenia.

Zresztą jest to ich sprawa i nie o  to ini idzie. 
Wdżniejszą o  wiele rzeczą jest ugodowa atmosfera, 
\v jakiej znalazła się nagie delegacyą węgierska, kwiat 
sejmu peszteńskiego, mającego większość, wybraną rm 
programie z rewolucyjnego 1843 roku. Jeżeli dotychcza­
sow e wypadki aa Węgrzech wskazywały na pswne z o ­
bojętnienie wobec ideałów koszutowskich, to ostatnie 
posiedzenia delegacyjtre dowiodły zupełnego odstępstwa 
od ogłoszonych przez partyę niepodległości zasad i ró­
wnają się całkowitemu zwrotowi ku polityce raalhej,1 taj, 
jaką prowadziło długi czas na Węgrzech stronnictwo li­
beralne z Tiszą starym i młodym na czele. Tylko, że 
wtedy ar.i razu w dwóch godzinach nie przepytlowano 
w delsgacyi węgierskiej wszystkiego. Trwało to zawsze 
nieco dłużej...

Na pozór wydaje się niemożliwem, ażeby tak sil­
ne stronnictwo, jak koszutowskie, dostawszy się do rzą­
dow ego żłóbka, nie umiało zapanować nad kilkoma 
przywódcami, którzy dali się żaprządz do rydf/anu du­
alistycznej polityki i zimnem rozumowaniem chcą zastą­
pić świetną tradycyę opozycyi, trwającą już lat sześć­
dziesiąt. Jednakże tak jest. Co było gorętszego w par- 
;tyi n id ą p id jf^ jfj, to znajdzie sip iyż ooza jej obrębem, 
pozostała pasa obawia- się najmniejszego odruchu 
przeciw wie. Sm w narodzie.

Patrzący na tc  e blizkiej odległości nie będzie 
się dziwił.

Przywódcy opozycyjni przyjęli godności tajnych 
radców 1 niejedna rzecz, jaka uchodziła im jeszcze 
przed dwoma :aty, dziś juz nie uchodzi. Pozostał im 
jedynie piękny gest z czasów męczeńskich, okrągłe fra­
zesy i wiecowe Imsia, któremi można się od czasu do 
c?asu popisywać na bankietach politycznych. Znalazłszy 
się w gabinecie, zaczęli coraz lepiej pojmować, że o 
wiele łatwiej komenderować opozycyą, niż rządzić i li­
czyć się z najróżnorodniejszemi konwencyonalnemi for­
mułkami, silniejszemi zawsze jeszcze niestety od in d y ­
widualnych zapatrywań potężnych nawet jednostek.

4)
CLIpFORD CARLISLE 0S30RNE.

H A G i e Z H E  H U T Y .
Dokończenie.

W idok tego funkeyonaryusza przypomniał mu ko­
nieczność zapłacenia biletu, sięgnął do swoich kieszeni 
* dobył z nich, . scyzoryk i kijka zapałek! Przypomniał 
sobie wtedy z przerażeniem, że kieskę swoją pozosta­
wił w pakuneczku, przymocowanym do siodła...

Od tego można oszaleć? Nie pozostaje nic, jak 
^'Iko oddać się na łaskę człowieka w granatowym unifor- 
m‘e- T o indywiddurn słucha jego usprawiedliwień z twa- 
ri:ą bezwzglęciną, niewzruszenie stanowczą;

-— Straciłbym posadę, gdybym pozwolił panu je- 
i ać bez biletu. Wysiądziesz pan na najbliższej śtacyi. 
Jesteśmy tylko o  dziesięć mil od Empire i jeżeliś pan 
potn ie  zostawił pieniądze przy swojem siod le , odzy- 
skasz je pBiJ rychło... chyba, że je kto ukradnie,

Waring był w rozpaczy. Tak więc ta piekielna 
jazda staje się bezpożyteczną! Decyduje się powiedzieć 
v̂ y s ik o  konduktorowi. Szepce mu kilka słów do ucha 
■ ostatecznie pokazuje mu kartę pocztową, a ten czło- 
’-v‘ek spogląda na nią i oddaje mu ją, wzdychając:
, —  Widzę, że muszę sprawę załagodzić, ale wszyst-

°> co rnogę zrobić, to jest, że zapłacę pański bilet 
mojei kieszeni. Pan mi potem odeszlesz pieniądze,

Y yciiicł 7  notatnika kartkę, napisał na niej swoje 
J ^ : o i  swój adres i wręczył Waringowi wraz z po- 
żai Qw5n'em na należną za jego jczdę : nie zwa-

na podziękowania podróżnego, odbierał dalej

5. Kartę pocztcwa otwiera kasy pancerne.
T o zajście przypomniało Waritlgowi, że podobne 

trudności czekały go w Denver. Roztnyślał więc powa­
żnie nr.d sposobem wydobycia się z matni w chwili, 
gdy pociąg jak burza przejeżdżał przez Elear Creek 
Canon, ale kiedy przebył Table-JVlountain, aby zjechać 
ina równiny, wynalazł już rozwiązanie: karta pocztowa, 
która mu tak dobrze służyła dotychczas, nie skończyła, 
być może, swej misyi. Koła pociągu obracały się jesz­
cze, kiedy on przebywał już wielki dworzec. Jego cięż­
kie ostrogi rozbrzmiewały po marmurowych płytach.

Wskoczył do fiakra, kazał się zawieźć do jednego 
ze sklepów, gdzie zażądał księgi adresowej.

—  Numer 900, 17 ulica, dzielnica południo­
w a! —  rzucił woźnicy, sadowiąc się z powrotem w po­
wozie.

Przybywszy na miejsce, wbiegł do przedsionka re 
zydencyi prawdziwie książęcej i rzucił imponującemu 
portyerowi, który mu otw orzył:

—  Chcę się widzieć z panem Forsterem; nazy­
wam się Waring. Nie mam biletu przy sobie.

Odgadując gentlemana pod zgrzebną koszulą fla­
nelową i kożuszkowymi spodniami, zbryzganymi błotem, 
służący poprosił go  do salonu, podczas gdy sarn po­
szedł zobaczyć, czy p," Forster jest u siebie. W kilka 
drwił potem zjawił się pan dornu, istne wcielenie finan­
sisty o  powierzchowności surowej i chytrej.

—  Czem mogę służyć, panie... Waring? •—  za
pytał.

—  Panie Forster, pan jesteś dyrektorem „Banku 
N arodow ego" w Denver, który o ile wiem, reprezęrrtuie 
w tym okręgu interesy „D rugiigo Banku N arodow ego" 
w Bostonie?

Forster potwierdził a Waring ciągnął dalej:
— ■ Mam rachunek bieżący w „Drugim" i pragnął­

bym, żebyś mi pan na to konto wydał czek. Biura są 
już zamknięte, wiem o  tern, ale gdyby nawet nie były, 
nie mam żadnego bezpośredniego powodu udowodnienia 
identyczności mojej osoby.

Rysy bankiera stężały nieznacznie. Waring podjął:
- -  Zależy niesłychanie wiele na tern, ażebym "wy­

jechał ekspressem tego wieczora na Wschód. Inaczej nie 
przedstawiłbym się panu w sposób tak nieprawidłowy.

—  Chwileczka, panie Waring. Przebaczy mi. pan, 
że mu przerywam, ale to oszczędzi czasu panu i m nie: 
jest tc dla mnie bezwzględną niemożebnością, pan wiesz
0 tern, zadość uczynić pańskiemu żądaniu. Zatelegrafuj 
pan do swoich bankierów...

—  Straciłbym jeden dzień —  odparł Waring z nie­
cierpliwością, a to jest właśnie, czego chcę uniknąć, g o ­
tów jestem zapracić panu niewiedzieć jaką prowizyę wy­
górowany...

—  Nie nalegaj pan, panie Waring... tyłe po­
śpiechu!...

—  W tern właśnie jest rzecz, że sprawa jest
nagła

i opowiedział historyę karty pocztowej, dodając 
opis swoich wysiłków, aby dopędzić pociąg...

—  Proszę mi pokazać kartkę —  rzekł bankier...
! zbadał ją szczegółowo.
—  Skąd to jest wzięte, nie wiesz pan?
Po odpowiedzi wyszedł ź pokoju i w chwilkę po­

tem powrócił, niosąc olbrzymi tom nut, który położył 
na stola, Obracał kartki, aż do miejsca poszukiwanego; 
skrupulatnie porównał frazę z karty pocztowej z nutami
1 odwracając się do młodego człowieka, powiedział m u:

—  Dam panu, czego pan żądasz, panie Waring. 
T o  iest. naturalnie, załatwienie Czysto osocista. prze­
ciwne wszelkiej metodzie kupieckiej, jednak nie mogę 
się oprzeć takiemu wezwaniu. Zresztą mam się za d c-
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Sfcresztą, być może, iż przyszedłszy do władzy, spo­
strzegli, że dawna droga riie doprowadzi do niczego 
i po głębszym namyśle, postanowili zwrócić się na pra­
wo... ! to możliwe.

Nie można jednak pozbyć się myśli, diaczego ci 
ludzie nie przejrzeli wcześniej nieco, lecz przez dziesiąt­
ki lat trwali przy programie utopijnym, wykluczającym 
wszelkie współdziałanie koszutowcdw w pracy około 
ekonomicznego podniesienia kraju ? Dlaczego agitowali 
i doprowadzili do wypadków, spowodowanych „oporem  
narodowym" przed dwoma laty ? Wszak wywołali wte­
dy anarchię, której samo czynne uśmierzenie kosztowa­
ło — jak się pokazało na dzisiejszem posiedzeniu pań­
stwowego trybunału obrachunkowego —  126.947 koron, 
nie mówiąc o milionowych stratach, które poniósł prze­
mysł węgierski. D ość długa to historya.

jeżeli zatem przechodzą dziś Koszatowcy bez pro­
testu na austryacko-węgierskie wyznanie i żądają jedynie 
drobnych odszkodowań, a czynią to wyłącznie z pobu­
dek, wypływających z polityki handlowej Węgier, to 
zaiste wielką jest zasługa barona Aehrenthala wobec 
monarchii, iż umiał w samą porę przypomnieć delega­
tom zalitawskim ich obowiązek względem swego kraju 
i tern samem skłonić ich do pogodzenia się z losem 
; ogólno-państwowymi ciężarami. Inna rzecz, że obie 
strony nic nie straciły. Baron może zobowiązań swych 
nie dotrzymać, a Węgrom nikt nie zabroni dosiąść 
aapowrót opozycyjnego konika.

Z ostatniej poczty-

§ Mandat mińsKlego posła Szmidta. Komisya Du­
my zbadam akty wyborów w Mińsku Utewskisn i przy­
szła do wniosku, źe wybrany na posła Szmidt (skaza­
nym w swoim czasie za szpiegostwo) nie odzyskał 
swych praw wyborczych. Szmidt dowodzi, że wykreśle­
nie z jego j,dowodu o  dymisy;“ wzmianki o  tern, że 
był skazany przez sąd, powinno być uznane za zniesie­
nie skutków wyroku. W obec tego Szmidt dowodził, że 
orzysrugują mu prawa wyborcze, gdyż wzmianka o  wy­
roku sądowym oyte wykreślona na podstawie ukazu. 
Powołując się na swą arcyowccr.ą pracę w roi: prezesa 
Związku narodu rosyjskiego w Mińsku, Szmidt prosił 
o  rychlejsze rozstrzygnięcia sprawy. Sprawa Szmidta bę­
dzie umieszczona na porządku dziennym posiedzenia Du­
my w d. 6 rutego.

§ Zatarg serwitutowy. W d. 17 z. m, —  jak do­
nosi „Ziemia Lubei." —  na sprzedane przez zarząd or- 
dynacyi Zamoyskiej kupcom leśnym cięcie w Kosobudz- 
kiem leśnictwie, najechali w kilkaset furmanek włościanie 
z blizkich i dalekich wsi i, sterroryzowawszy służbę le­
śną, na przestrzeni dwudziestu z górą morgów wycięli 
las, portem  ścięte drzewc zabrali.

W napadzie tym wzięło udział d r.z u c z !  6 2 .000 
w ł o ś c i a n ,  zamieszkałych w 8 wioskac;., z których 
trzy zaledwie posiadają prawu serwitutowe 1...

§ N a u cza n i powszechne w Rosyi. Według proje­
ktu o  nauczaniu powszechnem, ministeryum oświaty 
zwróciło uwagę szczególną na okręgi naukowe warszaw­
ski i wileński i na te dwa okręgi przeznaczone zostały 
największe sumy z wyjednywanego w Izbie państwowej 
kredytu Sl/s milionów rubli, a mianowicie na okręg 
warszawski 400.000 rb., na wileński 60C.D0C rb., przy-

brego fizyonomistę i czuję, że nie mylę się co  do pań­
skiej moralności. Ile pan żądasz?

—  Sto dolarów mi wystarczy. 1
—  Napisz pan czek na 150 dolarów, będzie pa­

nu ich potrzeba, jeżeli pan nie chcesz podróżować da­
lej w tym kostyumie.

Waring wypełnił blankiet i podał go  bankierowi, 
a ten podpisał drugi czek na tę samą sumę i wręczył 
Waringowi, dodając:

—  Możesz go  pan zrealizdwać w hotelu Browne- 
! ’ alace, Zatelefonuję do kasyera, aby uniknąć wszelkich 
trudności. Niech mi pan nie dziękuje, szczęśliwy jestem, 
że mogę panu pomódz i dałbym chętnie czwartą część 
tego, c o  posiadam, aby być na panskiern miejscu.

Głos jego zadrżał lekko. D odał:
—  A teraz szczęśliwa] podróży i do widzenia!
Waring zbiegł pó schodach w podskokach. Osta­

tnia przeszkoda została usunięta. ■
—  Na telegraf I —  zawołał do dorożkarza.
W kilka minut później te słowa biegły po drucie:
„Kartę otrzymałem. Przybędę do Bostonu we czwar- 

y e k  wieczorem. Przeczytać św, Łukasz, 1. 13 -  Jack".
...Kiedy pociąg ołyskawiczny z Chicago opuścił tej 

nocy Denver, John Talbot Waring, świeżo ogolony
i ubrany według ostatniej mody, stał na platformie 
ostatniego wozu pullmanowskiego, nucąc frazę z wiel­
kiego oratoryum „M esyasz". W ręku trzymał kartkę po­
cztową, a oczy jego odzwierciedlały niewymowne szczę­
ście, podczas gdy śpiewał te słow a:

Albowiem przyszła dziś nowina,
Że nieba nam zesłały syna...

W tej chwili o  wiele mii na wschód blada młoda 
'kobieta przyciskała telegram do serca. Biblia, otwarta 
na rozdziale I, wierszu 13 Ewangelii św. Łukasza, le­
żała przed nią. Odwracając lekko głowę, spojrzała na 
nowiutką kolebkę i szepnęła:

 i n-azwitesz iraią jego Jan.“

czem połowa tych funduszów rna być użyta na budowę 
własnych gmachów dla istniejących szkól ludowych rzą­
dowych i wytworzenie rezerwy nauczycieli przynajmniej 
po jednym na każdy powiat, Zwłaszcza gęsta sieć szkół 
rządowych ma powstać w gub. siedleckiej, lubelskiej, 
suwalskiej i łomżyńskiej. Ministeryum nadaje ważne zna 
czenie rządowej szkole ludowej, uważając ją za najgłó­
wniejszy czynnik • rozpowszechniania państwowości rosyj­
skiej wśród włościan polskich.

§  R eform a sądow nictw a w  Dumie. W komisyi, 
parlamentarnej do spraw reformy sądownictwa w czasie 
rozpraw nad rządowym projektem prawa, posłowie 
D y m s z a  i P a r c z e w s k i  -wnieśli poprawkę, gło­
szącą, że sędziow ie pokoju  powinni być obierani 
przez ludność m iejscow ą. Minister sprawiedliwości, 
Szczegłowitow, zaprotestował przeciw przyjęciu tej po­
prawki, gdyż zdaniem jego zmienia ona do gruntu cha­
rakter projektu prawa i ostro obstawał za zasadą no- 
minacyi sędziów pokoju. Głosowaniem popraw kę p o - 
s łow  P olaków  odrzucono.

§  Zapis. W Lublinie zmarł w tych dniach śp. Hen­
ryk Wilczkowski, członek sądu okręgowego i poczynił 
zapisy na różne instytucye społeczne i dobroczynne. 
Suma zapisów wynosi około 60.000 rb., między obda­
rowanemu jest też Akademia Umiejętności w Krakowie, 
oraz Towarzystwo im, Aiarcinkowskiego w Poznaniu.

§ D zień urodzin G hrgey’ a, Żnany z walk: o  nie­
podległość węgierski generał Stefan Górgey obchodził 
przedwczoraj 90 -tą rocznicę urodzin. Górgey, który, jak 
wiadomo- kapitulował pod Viiagos, nie był zbyt popu­
larną osobistością na Węgrzech i niejednokrotnie w ży­
ciu spotkał się z bardzo dężkiemi zarzutami. Ma je­
dnak i zwolenników; na urodziny otrzymał mnóstwo 
kwiatów, oraz wieniec srebrny z cierniami i napisem: 
„nigdy niewiędnący wawrzyn oplata cierniowy wieniec 
tw ęgc męczeństwa".

WUUMÓŚCI TSiMMFHSZHE.
L  życia stronnictw.

K raków . (Tel. pry w.) Wczoraj odbyło się tu 
ogólne zebranie członków stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego w Krakowie. Po zagajeniu obrad przez 
d ra . Kwaśniewskiego, dr, Stanisław Rowiński przedłożył 
obszerne sprawozdanie ze styczniowego zjazdu posłów 
t reprezentantów stronnictw, które przystąpiły do Unii 
demokratycznej. Nad sprawozdaniem lem wywiązała się 
obszerna dyskusya, w której poruszono rozmaite spra­
wy i omawiano odezwę wyborczą Unii demokratycznej; 
a-az sytuącyę wyborczą w kraju, W końjcu wybrano ko­
mitet, który się ma zająć akcyą wyborczą w Kra­
kowie.

rzeczywisty rabunek czy syoiuiacya ?
K raków . (TBK.) D o  tutejszej dyrekcyi policyi na­

deszło wczoraj w południe zawiadomienie, że w Podgó­
rzu nieznani sprawcy napadli na woźnego Banku austro- 
wągierskiego, nazwiskiem Lichotę i zrabowali mu kwo­
tę około 50.000 koron. Według opowiadania Lichoty 
napad przedstawiał się w następujący sposób:

Wczoraj rano Bank wysłał do Podgórza woźnego 
Edwarda jamrozika z pomocnikiem woźnego Lichotą. 
Inkasowanie odbywa się zawsze we dwójkę, tymczasem 
dziś Lichota dokonywał inkasowania sam, gdyż woźny 
jamrozik —  jak opowiada Lichota —  odszedł od nie­
go i udał się we własnym interesie dokąd indziej. Li­
chota miał na sobie torbę do przechowywania pienię­
dzy, chodził do wskazanych przez Bank klientów, i ze­
brał już około 50,000 kor. gdy idąc dalej według adre­
sów firm, znalazł się między godz. 11 a 12 na ulicy 
Kalwaryjskiej obok  domu 1. 22. Tu przystąpiło do nie­
go — jak opowiada —  dwu mężczyzn, jeden z nich 
zapytał: „czy  pan md , weksel do Aleksandrowicza?" Li­
chota odpowiedział, że nie ma. W ówczas —  jak twier- 
dzi Lichota — schwycili go ci mężczyźni, popchnęli 
gwaiiem do bramy domu, tam wtrącili do piwnicy i za­
kneblowawszy usta, Wydarli mu torbę z pieniędzmi. O b­
rabowawszy go, potrącili jeszcze dalej w głąb piwnicy 
i uciekli; zanim zdołał się opamiętać, napastników już 
nie było. Lichota wyszedł z piwnicy i wszczął wrzawę. 
Śledztwo prowadzi krakowska dyrekeya policyi. P o s łu ­
chano Jamrozika oraz Lichotę, którego starannie wypyiy- 
wano, jak wyglądali napastnicy. Lichota twierdzi, że wy­
glądali na izraelitów, jeden zwłaszcza odznaczał się sil­
ną budową ciała, miał na sobie marynarkę i pelerynę, 
wygląda! na dwadzieścia kilka lat. Na poparcie swoich 
twierdzeń pokazuje Lichota ranę na ręku dość wielką, 
zadaną, jak się zdaje, ostre m narzędziem; opowiada on 
nadto, że podczas napadu usiłowano go udusić; tym­
czasem podczas śledztwa stwierdzono, źe na szyi nie 
ma Lichota najmniejszych śladów, a kołnierzyk nie był 
wcale pomięty. Śledztwo prowadzi radca Swolkien.

K raków . (Teł. pryw.) W sprawie kradzieży 50.000 
kor. w Podgórzu na szkodę filii Banku austro-węgier- 
skiego zebrała ayrekeya policyi następujące szczegóły: 
Wczoraj rano o  godz. 9-tej wyszedł z filii Banku przy 
ul. Wiślnej celem zainkasowania weksli, woźny bankowy* 
Edward Jamrozik, który już Ź5 lat służy w tej instyiu- 
cyi*i dotąd był zupełnie nieposzlakowany, w towarzy­
stwie służącego bankowego Walentego Lichoty, noszą­
cego torbę do zbierania pieniędzy. W Podgórzu Jamro 
zik, chcąc prędzej ukończyć inkasowanie pieniędzy, po­
lecił Lichocie, aby poszedł zasnkasować weksel do kup­

ca Zimmerspitza przy ul. Krakowskiej, a sarn poszedł 
zainkasować weksle u kupców przy ul. Mostowej i Lwow­
skiej. Lichota opowiada, że gdy wyszedł od Zimmer- 
sphza, z domu bramy przy ul. Krakowskiej 1. 22, jakiś 
młody człowiek skinął na niego ręką, aby przyszedł do 
niego. Lichota poszedł, gdyż często się zdarzało, że 
klienci Banku zasięgali u niego informacyi o  wekslach, 
bo prawie wszyscy go znali. G dy wszedł do bramy, 
rzuciło się na niego kilku ludzi, zakneblowali mu 
usta i wepchnęji go do piwnicy, gdzie mu zrabowali 
torbę z pieniędzmi i uciekli. Zanim oprzytomniał, ze 
sprawców' nie było ani śladu. Dorożkarz, który jechał 
z Lichotą, zeznaje, że nie widział nikogo, ktoby z  brr- 
my domu wychodził z torbą, ani nie widział żądnego 
zajścia i nie słyszał szamotania się. Policya stwierdziła, 
że także mieszkańcy domu pod 1. 22 nie słyszeli ża­
dnego szamotania się, co  musieliby usłyszeć, tembar- 
ćziej, że drzwi owej piwnicy, do której rabusie mieli 
wepchnąć Lichotę, znajdują się naprzeciw piekarni. Po- 
■ieya aresztowała Jamrozika i Lichotę. Ponieważ Licho­
ta ma kilka ran na ręce, które, jak twierdzi, zadali mu 
rabusie podczas szamotania się z nimi, przeto dyrekeya 
policyi poleciła zbadanie tych ran lekarzom sądowym, 
i w tym celu odesłała Lichotę do sądu krajowego. Śledz­
two prowadzi osobiście dyrektor policyi dr. Flattau. Do 
godziny 10 wieczorem wczoraj Lichota nie zmienił 
swych zeznań. W torbie znajdowało się 30 banknotów 
po 1000 kor., 100 sztuk po 50 kor., reszta po 20  i 10 
koron, a nadto była jeszcze moneta złota i srebrna. Dy­
rekeya policyi wysiała zawiadomienie o  kradzieży do 
wszystkich władz policyjnych w kraju i za granicą, craz 
do posterunków żandarmeryi, a nadto bada prawdzi­
wość wszystkich zeznań, jakie złożył Lichota;

Nowo linie kolejowe.
Wiedeń. (TBK.) Ministerstwo kolei zezwoliło 

na przeciąg jednego roku adwokatowi Józefowi iVest- 
reichowi ze Lwowa i Karolowi Pietrzykowskiemu z  Kry- 
aicy na przedsięwzięcie przadwstępnych robót techni­
cznych ć o  lokalnej kolei normalno-torowej ze Stanisła­
wowa do Jabłonki pr?ez  Łysieć, Bohorodczany, Rosol- 
nę, Kosmacz, Rakowiec i Sołotwinę, dalej dla norahal- 
no-torewej kolei lokalnej z Krechowic przez Roźni&iów. 
Ceniawę do Niebyłowa; hr. Dominikowi Potockiemu ze 
Lwowa wraz z przemysłowcem i przedsiębiorcą budo­
wlanym Michałem Polaskim ze Lwowa na przedsięwzię­
cie przedwstępnych robót około  budowy kolei lokalnej 
z Rachina przez Dolinę, Strutyn Wyżny do  Niebyłowa.

Żądania drobnych przemysłowców.
W iedeń. (Tel. wł.) Deputacya galicyjskich drobnych j 

przemysłowców była u ministra Korytowskiego z przed- I 
stawieniem życzeń drobnego przemysłu.

Minister oświadczył delegacyi, źe reforma podatku 
dom owó-czynszowego jest w toku 1 będzie załatwiona 
ku. zadowoleniu przemysłowców, natomiast konieczności 
reformy podatku zarobkowego minister nie widzi, po- 

| r.ifiważ system kontyngentowania uwzględnia i najuboż­
szych przemysłowców.

Galicyjscy fizycy w  Wiedniu.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przybyła tu deputa­

cya galicyjskich fizyków, która pod przewodnictwem po­
sła dra Golda przedstawiła się prezesowi Koła drowi 
Głąbińskiemu. Deputacya uda się do ministra finansów, | 
galicyjskiego i innych, aby przedstawić swe postulaty, 
dotyczące polepszenia materyalnego bytu i stanowiska 
służbowego.

Sprawa nowego ministerstwa.
W iedeń. (Tel. wł.) Kwest/a nowego mir.i3ters.wa, 

jak ogólnie nazywają, ministerstwo pracy —  stano­
wi wciąż punkt sporny i przedmiot żywej dyskusyi 
w  prasie.

„N . Fr. Presse" we wczorajszem wieczomem wy­
daniu podnosi, iż ras ważna sprawa ogólnej polityki, 
jak utworzenie nowego ministerstwa, z wydzieleniem 
znacznej ilości agend z istniejących ministerstw, nie 
może być załatwiona poza parlamentem. Parlament nie 
może być postawiony przed faktem dokonanym, tem- 
bardziej, iż na czele nowego ministerstwa nrc stanąć • 
jeden z najnamiętniejszych, członków partyi chrześcijań­
sko - soćyalnej; ta okoliczność feńicardziej nakazuje 
ostrożność.

Praski dziennik „U nion" przynosi pogłoskę z k ó ł i 
Izby poselskiej, według której utworzone będzie jedynie 
ministerstwo ruchu, które oprócz kolei żelaznych obej 
mie pocztę, telegrafy, telefony, budowę dróg i t. d 
Natomiast będzie utworzone jeszcze ministerstwo poli­
tyki socyainej. Charakterystyczne jest, że bar. Beck 
konsekwentnie unika nazwy „ministerstwo pracy" — 
w komisyi budżetowej mówił jedynie o  „now em " mini­
sterstwie.

W iedeń. (TeJ. wł.) „D ie Zeit" oświadcza, źe
wszelkie pogłoski o  szczegółach organizacy: ministerstwa 
pracy są przedwczesne, gdyż sprawa jest dopiero w sta- 
dyum przygotowawczem i można mówić jedynie o pro- 
pozycyach, nie zaś o  uchwałach.

Fałszywa pogłaska.
W iedeń. (Tel. wł.) Stronnictwo chrześcijańsko-su- 

cyalne rozsyła za pośrednictwem Lorespondencyi „Au­
stria" zaprzeczenie wiadomości, jakoby w stronnictwie 
dyskutowano sprawę dalszego udziału stronnictwa w rzą­
dzie.

W iedeń. (TBK.) W obec pogłosek, jakoby ostatnie 
narady w stronnictwie chrześciańsko-społecznem doty- 
zyły większego udziału stronnictwa tego w gabinecie, 

stwierdza korespondeneya „Austria*1 na podstawie wia­
domości se strony dobrze poinformo sranej, źe o  tym
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'temacie wcale nie rrór#(orii>'/ że więc wszystkie wiado­
mości, odnoszące się do nowegó'. obsadzenia jednego 
.lub drugiego ministerstwa, 'pozbawione są podstawy.

Apetyt na teki.
Praga. (Tel. wł.) „N arodni Listy1* donoszą, iż 

stronnictwu chrześcijańsko-socyalnemu nie zależy na mi­
nisterstwie pracy —  natomiast stronnictwo żąda trzech 
tek w gabinecie, mianowicie tek rolnictwa, oświaty 
i skarbu.

D elegacye.
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszern posiedzeniu ko­

misy! spraw zagranicznych delegacyi austryackiej obra­
dowano w dalszym ciągu nad etatem ministerstwa spraw 

■Zagranicznych.
Del. K r a m a r z  omawiał politykę Austro-Węgier 

na półwyspie bałkańskim i z zadowoleniem stwierdził, 
iż Austro-Węgry nie chcą t2m czyn id żadnych zdoby­
czy. Wskazał na niebezpieczeństwo, jakiem dla Austryi 
est kolej bagdadzka pod względem ekonomicznym i po­
litycznym. Omawiając trójprzymierze, podniósł, że ma 
ono znaczenie tylko dla Niemiec. Dla Austryi nie jest 
riieodzownem. Niemcy na sojuszu z Austryą opierają 
- woją politykę światową. M ówca domaga się, aby 
zmienione niebezpieczną stylizacyę § 2 umowy, a nad­
to, aby zmieniono tasze ustęp o „casus foederis“ , ce 
iem usunięcia niebezpieczeństwa walki za politykę eks­
pansywną Niemiec.

Omawiając stosunek Austryi do W ioch, podniósł 
z zadowoleniem, źe minister spraw zagranicznych zna- 
!:5zł drogę bezpośrednią do Rzymu. Włochy i Austro- 
Węgry muszą się ze sobą ściślej połączyć. Poddanie 
s ę hegemonii Niemiec doprowadziło do tego, że Prusy 
prowadzą bezwzględną politykę antipolską, politykę, 
sprzeciwiającą się wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości, 

■■Nie można wyobrazić sobie, żeby przedstawienia na­
r/ego ambasadora w tej sprawie spełzły bez skutku,—  
gdyby w Berlinie nie widziano, że wobec Austryi m o­
żna sobie na wszystKc pozwolić. T o postępowanie 
Prus wobec sojuszu z Niemcami uważać należy za za­
sadniczą obrazę drugiego sojusznika. Prowadząc polity­
kę antipolską, Prasy występują nietylko przeciw całej 
ludności słowiańskiej, która stanowi większość w tern 
państwie, ale także przeciw narodowi, którego repre­
zentanci byli przez szereg lat najgorliwszymi zwolenni­
kami sojuszu z Niemcami, Przez to .Prusy podkopują 
sojusz-z Niemcami hardz:ej„ niż wszelkie inne przeci­
wieństwa, jakie napotykać może trójprzymierze.

Polityka taka, która bardzo ostro obraża wię­
kszość ludności naszego państwa, nie nieże przyczynić 
się do utrzymania trwale sojuszu z Niemcami. Kończąc, 
domagał się mówca utworzenia konsulatu rosyjskiego 
w Pradze i utworzenia konsulatów zawodowych.

Del. P i 11 o  n i podnosi, że trójprzymierze ma 
być gwarancyą pokoju, jednak cel ten osłabia się przez 
dominowanie Niemiec w trćjprzymierzu. Mówca wyraża 
przekonanie, że przy serdecznem ukształtowaniu się d o ­
tychczasowych stosunków między Ausfro-Węgrami a 
Włochami, zbliżenie się tych naroaow musiałoby na­
stąpić, gdyby Włochom przyznano ustępstwa, i gdyby 
Watykan nie starał się przeszkodzić polepszeniu stosun­
ków między obu temi państwami. Skarży się, źe w po­
lityce zagranicznej objawia się także dualizm i to jest 
jednym z błędów polityki zagranicznej,. Omawia p o ­
litykę antipolską Prus i oznacza ją jako kwestyę we­
wnętrzną, w końcu rozwodzi się nad sprawami eko­
nomicznemu

Del. D r e x e l  nie zgadza sie z wywodami del. 
Piitoniego o  stosunku Austro-Węgier do Włoch. Wska­
zuje r.a irrederitę w Trydencie i wzywa ministra spraw 
zagranicznych, aby użył całego swego wpływu przeciw 
rozszerzenij się irredenty w Austryi. Jak ruch wszech- 
niemiecki i panslawistyczny szybko minął, tak trzeba 
również przeciwdziałać irredencie włoskiej,

P. D r e x e l  oświadcza w sprawie polskiej 
w Prusiech, że mimo, iż nie zgadza się na podniesione 
z wielu stron przeciw rządowi niemieckiemu zarzuty, 
przecież uważa oświadczenia rozmaitych kół w taj kwe- 
styi za uprawnione i widzi w tern jedynie termometr, 
który ministrowi spraw zagranicznych pokazuje tempe­
raturę, panującą w delegacyach. W końcu wzywa mi­
nistrów, aby rak/e w obec Węgrów pozostali silnymi; 
jeżeli dalsze istnienie monarchii ma być zapewnione, 
trzeba wszelkiemu dalszemu rozdziałowi przeszkodzić.

Hr. L a t c u r .  omawiając pruskie przedłożenie
0  wywłaszczeniu, oświadczył imieniem delegatów, nale­
żących do prawicy Izby panów, źe uznają oni wpraw­
dzie zasacy niemieszanis się do wewnętrznych spraw 
obcego państwa, jednakże nie wahają się wyrazić naj­
żywszego ubolewania, źe w jakiemś państwie ustawo­
dawstwo idzie w kierunku, który może naruszyć wol­
ni iść  i bezpieczeństwo własności prywatnej. Nasze za­
patrywania, opierające się na zasadach konserwatywnych, 
stanowczo sprzeciwiają się poaobnemu kierunkowi i nie 
możemy dać się odwieść od takiego zapatrywania pizez 
powoływanie w podobnym wypadku na wyższą racyę 
stanu. Oświadczam, że boleść i wzburzenie naszych 
polskich współobywateli z tego powodu pojmujemy
1 z całą sympatyą z nimi współczujemy. W Polakach 
od dawna uznajemy żywioł, utrzymujący państwo, ży­
wioł, który zwłaszcza występował zawsze za utrzyma­
niem mocarstwowego stanowiska i powagi monarchii 
na zewnątrz; wśród nich mamy w ie lu  przyjaciół, nie­
jednokrotnie mieliśmy i sprzymierzeńców. Dlatego idąc 
za głosem serca, także z tego powodu musimy wyrazić 
im najgorętszą sympatyę; pragniemy jednakowoż 1 ma­
my nadzieję, iż ze zre-zumiałego wzburzenia swego nie 
wyciągną konsekwencji, któreby mogły pokrzyżować 
dro;sj

Następnie w ygłosił i dłuższe przem ów ienie minister 
spraw zagranicznych bar. Aehrenthal, po nim' prze­
mawiał pos. Baernreither, poczem  posiedzenie zam- 
Knięto.

N a s t ę p n e  w e  w t o  i e k.
W iedeń. (TBK.) Komisya wojskowa węgierskiej 

delegacyi obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad bu­
dżetem ministerstwa wójny. W odpowiedzi na rozmaite 
zapytania i życzenia w sprawie reformy postępowania 
w sądach honorowych oświadczył minister wojny Scho- 
naich, że nie może stanowczo przyrzec, czy nowe prze­
pisy o postępowaniu honorowem już w tym roku wejdą 
w życie, ponieważ rokowania w tej sprawie nie są je­
szcze ukończone, a załatwienie tej sprawy nie zależy 
wyłącznie od ministerstwa wojny. Następnie udzielił mi­
nister wojny szczegółowych wyjaśnień o  zamierzonych 
zmianach w organizacyi artyleryi. Generał Krobatin da­
wał wyjaśnienia w sprawie nowych dział.

W iedeń. (Teł. wł.) Pierwotnie istniał zamiar, aby 
delegacya węgierska również i dziś obradowała. Przer­
wa w obradach wywołana została wyjazdem prezesa 
gabinetu ar. Wekerlega do Budapesztu, gdzie dr. We- 
kerle odbędzie konfereneye  ̂ przywódcami partyi nieza­
wisłości w sprawie podniesienia gaż oficerskich.

W iedeń. (TBK.) Komisya wojskowa węgierskiej 
delegacyi przyjęła budżet zwyczajny i nadzwyczajny 
i kredyty dodatkowe. Minister wojny wyjaśniał proje­
ktowane zmiany w organizacyi artyleryi,

W iedeń. (TBK.) Komisya zamknięć rachunkowych 
delegacyi węgierskiej zatwierdziła zamknięcia rachunko­
we wszystkich ministerstw za rok 1905. W toku dy­
sk usy i prosił referent o zapobieżenie znacznemu prze­
kraczaniu kredytów w budżecie wojskowym, —  co  już 
dzieje się od lat kijku.

Obrabowanie pociągu,
Budapeszt. (TBK.) Wczoraj wieczór obrabowano 

koło stacyi Karansebes wóz pakunkowy osobow ego po­
ciągu. Napastnicy zabrąli bśm worków pocztowych, oraj1 
małe pakunki, które zdołali unieść. Dotąd nie wpadnię­
to aa ślad złoczyńców, pomimo pościgu żandarmeryL 
Kilka osób z personalu kolejowego jest rannych.

Prasa o  exposó bar. Aehrenthala.

Paryż. (TBK.) „T em ps", omawiając exposć bar. 
Aehrenthala, oświadcza, ża wywołało ono szczególni 
zainteresowanie ze względu na program budowy kolei 
na Bałkanie; niedaleki już może czas, kiedy aussryacko- 
węgierskie pociągi jeździć będą z Salonik do Wiednia.

Petersburg. (Tal. wł.) Charakterystyczne komen­
tarze o  exposć bar. Aehrenthala podają dwa tutejsza 
dzienniki.

„Ruś“ powiada, źe nowa kolej na wschodzie za­
pewni Austro-W ęgrom polityczne korzyści, nalomiast 
odetnie raz na zawsze Serbię od Czarnogóry, Dotąd 
Turcya sprzeciwiała się tego rodzaju koncesyi i na pod­
stawie cichego porozumienia Rosya zawarła układ 
z Austro-Węgrami; jeżeli obecnie Austro-Węgry potaje­
mnie otrzymały koncesyę od Turcyi, to Rosya ma roz­
wiązane sęce.

„N ow oje Wremia* ostro atakuje bar. Aehrenthala 
i zapytuje, dlaczego Austro-W ęgry nagle zapomniały 
o nieprzyjaźni do Grecyi, która wyłącznie z Austro- 
Węgrami i Niemcami wyciągnie korzyści z polityki bar. 
Aehrenthala. jednak bar. Aehrenthal zapewnia, że na 
Bałkanie oprócz Turków i Greków mieszkają miliony 
Słowian-, i jeżeli bar. Aehrenthal liczy na pom oc Rosyi, 
to się grubo pomylił.

Powracająca fala.
Berlin. (Tel. wł.) „V oss, Ztg.“  donosi z Warsza­

wy, że ruch powrotny emigrantów z Ameryki wzrósł 
w ostatnim czasie bardzo znacznie.

Stanowisko Stołypina.
Berlin. (Tel. wł.) Z  Petersburga donoszą, źe po- 

glosKi o ustąpieniu Stołypina są przedwczesno, Partya 
dworska nieraz już prowadziła kampanię przeciw niemu, 
jako zbyt liberalnemu, lecz obecnie brak mężą stanu, 
któryby mógł objąć po nim spuściznę, kładzie kres 
wszelkim intrygom. Stołypiri był w Carskiem Sicie 
u cara z  referatem, został dobrze przyjęty, stanowisko 
jego jest mocne.

Wywłaszczenie.
Kolonia. (Teł. wł.) Oficyalna „Koelnische Zei- 

tung“ w artykule wstępnym, mówiąc o  szansach wy­
właszczenia , uderza w ten wielce minorowy, gdyż 
zóa-.łit.n jej przedłożeniu temu grozi niebezpieczeń­
stwo. Dziennik liczy się już z Możliwością upauku 
przedłożenia o Marchii wschodniej, skoro w pru­
skiej Izbie panów na onegdajszem posiedzeniu spotkało 
się ono ze stanowczym oporem nawet w kolach kon­
serwatywnych.

Parlament niemiecki.
Berlin. (TBK.) Komisya parlamentu niemieckiego 

postanowiła przyjąć 21 głosami przeciw 3 konwencyę 
brukselską w sprawie cukru tyiko razem z Wnioskiem 
poste Schwarin-Loewitza, który domaga się zniżenia po­
datku od cusru, mimo iż zastępca rządu oświadczył, iż 
wniosek ten nie może być przyjęty, gdyż w razie przy­
jęcia g c  konweneya rozbiłaby się,

Szpiegostwo.
Berlin. (Te!, wł.) W fabryce Kruppa w Essen 

wykryto szpiega. Jest nim urzędnik fąbryczny, który wy­
dał agentowi jednego z państw szczegóły konstrukcyjne

’ dział, świeżo .zamówionych prze/, rząd wioski.

Katastrofy na morzu.
Hamburg. (Tet. wł.) Trwające już pewien czas 

buize ba morzu spowodowały już wiele wypadków 
z okrętami, parowcami i. łodziami rybackiemu.

Również i z Antwerpii nadchodzą podapiijp hio- 
bowe wieści,

ł •' Sprawa mórz.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N . Fr. Presse" donosi z Ber­

lina, że pertraktacye między Niemcami i Anglią w spra­
wie utrzymania s t a t u s  q u o s  n t e na morzu Pół- 
nocnem są w toku. Chodzi przy nich o  położenie kre­
su oszęzeiczej kampanii, prowadzonej w dziennikach za­
granicznych, zarzucających Niemcom ekspansywną poli­
tykę. Holandya weźmie udział w tych pertraKtacyach. 
Belgia natomiast nie, ponieważ i tak jest już uznana 
przez mocarstwa za neutralną.

Emancypantki angielskie,
Londyn. (TBK.) Z  kobiet, uwięzionych za urzą­

dzanie demonstracyj na rzecz prawa głosowania dia ko 
biet, zasądzono cztery n a '6 miesięcy więzienia lub na 
grzywnę. Trzy z zasądzonych oświadczyły, że odbędą 
karę więzienia.

Położenie w Portugalii.
Lizbona. (TBK.) „D iario Illustrado" potwierdza 

otrzymaną przez zagraniczne dzienniki depeszę o uwię- 
zieniach, jakoteż o  wykryciu i konfiskacie składów broni. 
Dzennik urzędowy ogłosi dziś dekret, mocą którego 
rozporządzenie, wydane w nocy z 28 na 29 stycznia, 
zostanie uzupełnione. O soby podburzające do demon- 

-stracyj, które były planowane, ale na czas je udare­
mniono, zostaną odstawione do granicy. Żaden wojsko 
wy, ani żaden z urzędników cłowych nie jest wmieszany 
W „tę Sprawę.

Lizbona. (Tel. wł.) Minister sprawiedliwości udał 
się wczoraj do króla, celem zaprojektowania środków, 
mających stłumić obecne niepokoje,

Paryż. (TBK.) Ageneya Havasa dowiaduje się 
z Lizbcny, źe republikanie i postępowi dysydenci proje­
ktowali na noc z 28  na 29 stycznia ogólne demon- 
stracye, zamierzali zaatakować komisaryaty policyjne 
I mieszkanie prezydenta ministrów. Środki, jakiemi agi­
tatorowie rozporządzali, nie były dostateczne. Kilkudzie­
sięciu manifestantów uwięziono. Podczas staicia zabito 
agenta policyjnego, a 7 raniono.

Sytuacya w Persyi.
Londyn. (Tel. wł.) Z  Teheranu donoszą, iż wy­

buchł ostry konflikt między parlamentem perskim a du­
chowieństwem. Prezydent parlamentu zarzuci: duch o 
wieństwu przekupstwo, co  wywołało olbrzymie wzbu­
rzenie.

W iedeń. (Tel. wł.) Prace ok o łc  reformy ustawo­
dawstwa górniczego ulegną opóźnieniu.

N A  M A R G I N E S IE.

Z A B A W A .
U progu uśmiech proch i  przed stóp zamiana, 
a dusze sług ukłonem wiodą w sale, 
co złudne kłamią zwierciadłami dale, 
choć myśl zakuwa zimnych oczu krata,

W królewskiej piękna pani chadza chwale, 
od lica iej swa białość ma komnata, 
od sukier sfruwa lekka woń skrzydlata —
(A nuda ziewa w kącie gdzieś ospale...)

Lśni winem puliar cienki, kryształowy 
i usta dzwonią pięknych słów kaskadą;

i z dłoni w dłoń serdeczność jasna yłynie, 
jak tanecznicy pląs po chwiejnej linie;

przed sobą gwarne, roześmiane głowy 
kąsają dusze nienawiścią bladą...

GABRYEL HORD lii ER.

Przyrost ludności w Europie
.,Semaine Medicale*- opublikowała niedawno staty­

styczny wykaz porównawczy, odnoszący się do przyro­
stu ludności, względnie nadwyżki urodzeń w krajach 
europejskich, i aczkolwiek pismo powyższe kładzie głó­
wny nacisk na stosunki francuskie, znajdujemy tam ró­
wnież ciekawe dane, dotyczące i innych krajów, nie po­
zbawione tern samem ogólniejszego znaczenia. We Fran- 
cyi zajmują się żywo badaniami w tym kierunku bo dla 
Francyi, w której przewyźka uroazeń jest niesłychanie 
Małą. Wyniki tych poszukiwań mają wielkie znaczenie 
państwowe, tern więcej, że przyrostem ludności mierzy 
się dziś powszechnie żywotność i siłę społeczeństw, 
państw i narodów.

Dane statystyczne „Semaine Medicale" odnoszą się 
do okresu 1881— 1900.

W tymże czasie p r z e w y ż k a u r o  a z e ń była 
we Francyi mniejszą, niż we wszystkich innych krajach 
Europy, bo wynosiła tylko 1 *25 na 1.000 mieszkań­
ców, podczas gdy w pozostałych krajach wahała-się 
między 5*1 a 14*7, a w większości krajów przewyższa­
ła 9-5.

Bardzo małą przewyżkę urodzeń nad skonami 
mają również Irlandya i Hiszpania (5*1) i Lotaryn­
gia (7 -j ),

W Austryi wynosiła 9 -5, w Bawaryi i Belgii 9*8, 
we Włoszech 10 6, na Węgrzech 11*1, w Szwecyi 11:5, 
w Niemczech i Anglii 12'5,. v: D-.nii 1-3'1, w Fin- 
landyi 1-3*2, w Prusiech 13*8, w Norwegii 14*0,. w 'Sa­
ksonii 147.
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Jednakże w okresie 1881— 1V00 przewyżka uro­
dzeń powiększyła się w większości krajów' europejskich 
w porównaniu z dwudziestoleciem 1861 — 1880, za wy­
jątkiem Francyi, Irlandyi, Anglii i Szwecyi. We Francyi 
Spadla z 2*2 na 1*25 (w 1906 r. wynosiła tylko 0*7), 
w Szwecyi z 11 *7 na 11 ‘4, w Irlandyi z 8*9 na 5* 1, 
w Angli z 13*5 na 12*5.

Fodczas gdy Francya i Irlandya przez całe ubiegłe 
stulecie wykazują spadek przewyżki urodzeń, to w Szwe­
cyi i Anglii przewyżka rośnia do roku 1880 stale, do­
piero odtąd spada z powodu dużej zniżki cyfry uro­
dzeń, mii.no równoczesnego zmniejszenia się śmier­
telności.

W Niemczech wynosiła przewyżka urodzeń w la­
tach od 1841— 1860 —  9-1, 1861— 1880 —  I M ,
i w latach 1881— 1900 —  12’5. D o 1870 rosła licz­
ba urodzeń, podczas gdy cyfra śmiertelności utrzymy­
wała się prawie na tej samej w ysokości; po 1870 spa­
dła liczba urodzeń i śmiertelności, jednakże ta ostatnia 
w daleko większym stopniu.

W Austryi przewyżka uroazeń jest mniejszą niż 
w Niemczech, jednakże wzrastała stale od reku 1840, 
a mianowicie z 5*5 w latach 1841— 1866 —  na 9 ‘5 
w latach 1881— 1900. Cyfra urodzeń utrzymywała się 
mniej więcej na stałej wysokości do 1880, odtąd je­
dnakże troszkę spada, podczas gdy cyfra śmiertelności 
poważnie maleje.

Jednem słowem we wszystkich krajach Europy 
przewyżka u r o d z e ń ,  mimo zauważonej powszech­
nie zniżki urodzeń, lecz przy równoczesnem je­
szcze silniejszem obniżeniu się cyfry śmiertelności —  
wzrosła.

Szkoda, ze nie mamy danych, dotyczących na­
szych stosunków we wszystkich trzech zaborach, pe- 
wnstn jest jednakże, że posiadamy znaczną prze Wyżkę 
urodzeń i że zajmujemy jedno z pierwszych miejsc.

Wiadomości bieżące.
S p M J M eiftw Ł j n te te # ! .iim sSczne cassrwato-

ryum astronom. Politechniki) *  d. 31 stycznia b. r.:
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Uwaga: Pogoda,
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, niezna­

czne opady* ______

W l e d c i  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galie/i wschodriei:
Miejscami pochmurno, mierne wiatry, ciepłota mało 

zmieniona, z początku jeszcze pięknie, później zachmu­
rzenie.

W Galicyi zachodniej:
Miejscami pochmurne, zmienne wiatry, ciepłota pod­

nosi się. Stan pogody trwa równomiernie nadal.

-s- Wiadomości osobiste. Aleksander Skrocha, rzą- 
dowo upoważniony geometra z siedzibą urzędową w Kra­
kowie, złożył przepisaną przysięgę.

-r- Z  uniwersytetu, P. Mieczysław Bielski, kapitan- 
audytor w Przemyślu, otrzymał na uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

M ianowania i przeniesienia. Cesarz zamianował 
starszego radcę skarbowego, dra Antoniego Mroczeń- 
skiego, radcą dworu i dyrektorem skarbowym w Salz­
burgu.

Namiestnik przeniósł inżyniera Mieczysława Rap- 
pego, z Jasła do Lwowa i aayunkta budownictwa |ana 
Czaczkowskiego ze Lwowa do Jasła.

Galicyjska Dyreitcya poczt i telegrafów przeniosła 
ofieyała poczt. Juhjisza Korneckiego, z Dębicy do Rawy 
Ruskiej.

-5- Obchód styczniowy. Stow. „Gwiazda" urządza 
w niedzielę 2 lutego dla uczczenia rocznicy powstania 
styczniowego przedstawienie amatorskie, z którego czy­
sty dochód przeznaczono na fundusz Tow. wzajemnej 
pom ocy uczestników powstania 1863 r. Członkowie 
Stow. odegrają „Sybir", dramat narodowy w 4 aktach 
przez Józefa Maskoffa (autora „Tam tego"). Bilety po 
;i kor. 20 gr., 80 gr. i 40 gr. nabywać można wcze­
śnie w biurze „G w iazdy". Początek o  godz. 7 w. 

i  — Odczyty T wykłady. Posiedzenie uniwersyteckiego 
Kółka chemików „Czytelni Akademickiej" odbędzie się w so­
botę dnia 1 b- m. Na porządku dziennym odczyt kol. W. 
Gawińskiego p, t. „Problemat życia i śmierci ze stanowi­
ska chemii biologicznej".

— Wystawa wyrobów i iysunków koszynarstwa arty­
stycznego, urządzona staraniem kraj. Centralnych kursów 
koszykarstwa we Lwowie, ze współudziałem kraj. Związku 
przemysłowego, otwartą zostanie duia 2 b, m. przy placu 
Smolki 1. 4.

Wystawa obejmować będzie urządzenia pomieszkali 
i cały szereg przedmiotów z zakresu przemysłu artystyczno- 
koszykarskiegOj wykonanych przez uczniów kursów koszy­
karstwa, a ma na celu zainteresowanie społeczeństwa tą 
poważną gałęzią krajowego przemysłu, która za granica 
spotkała się z wielkiem uznaniem.

—r- Wydi.i2ł T ow . śpiew ackiego „E ch o " , wybrany na 
walnem zgromadzeniu w dniach 21 i 24 stycznia 1908 
ukonstytuował się 1 na posiedzeniu w dniu 25 stycznia 
br. następująco: Prezes Apfel Józef, zasi. prez. Kinalski 
Antoni, dyrekt. art. Gall Jan, zast. dyrekt. (dyrygent) 
Lustig Ludwik, sekr. Wiszniewski Stan., zast. sekr. Fą-

O i ;kL.-u; mR.v rećsi.ułąjj Józef Ziembiński, 
ui tu „iii o u a we Lin * ic, pod z ar

fara Alic.li., skarbnik Osiński Maryan, gosp, Lewandowski 
Kaz., bibi. Maclialski Maryan, zast. bibl. Mousi-g Kle­
mens.

- i- Karnawał w  „GwEe/.dzie“ . Tegoroczne wieczorki 
z tańcami, urządzane przez wydział „G wiazdy" na do­
chód funduszów inwalidów, wdów i sierót, cieszą się 
prawdziwem powodzeniem. Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby zabawy w „Gwieździe" rrie różniły się od 
pierwszorzędnych wieczorków tanecznych w bieżącym 
karnawale. W tym celu od kilku już lat zaniechano 
urządzania maskarad, mimo,, że dochód z nich był nie­
porównanie większy, aniżeli z wieczorków tanecznych.

Wieczór kotylionowy odbędzie się w sobotę dnia 
1 lutego. Strój wieczorkowy. Panie otrzymają ręcznie 
malowane karnety. Wstęp dla panów 2 kor. 20 gr., dla 
pań i członków 1 kor. 40 gr. wraz z opłatą za garde­
robę. Młodzież akademicka i technicka płaci wstęp jak 
członkowie. Początek o  godz. 9 wiecz. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, po które zgłaszać się należy do biura 
„G w iazdy" (ul. Franciszkańska 7).

Dalsze wieczorki odbędą się 15 i 29 lutego, 
a ostatni 3 marca.

Uczetaice liceum p. Olgi Filiopi zakończyły pół­
rocze szkolne uroczystością ku czci Adama Mickiewicza 
w obecności radcy szkolnego pana Franciszka Majchro­
wicza i licznie zebranych rodziców. Ze starannie wyko­
nanego programu na szczególniejszą wzmiankę zasługu­
ją: O dczyt uczenicy klasy piątej —  deklamacya zbioro­
wa III .części „D ziadów " —  śpiew solowy i gra na for­
tepianie uczenie klasy szóstej —  scena, przedstawiająca 
Telimenę, wyprawiającą Zosię w świat, oraz obrazy 
z żywych osób. Uroczystość zakończyło przemówienie 
prof. Szczepańskiego.

a- Sprawa W asińskiego-śnieguckiego przybiera co ­
raz szersze rozmiary. Aresztowania następują w dalszym 
ciągu. 1 tak aresztowano-wczoraj we Lwowie tragarza, 
Antoniego Mirucltiego, który pozostawał w spóice z ban­
dą Wasińskiego i jak przyznał się, był sprawcą okra­
dzenia trafiki Seidena, mieszczącej się w gmachu skarb- 
kowskim, przyczem samą gotówką skradziono 24.000 
koron. Udowodniono mu również, ze wraz z Kosem, 
Gottwaldem i Wasińskirn brał udział we włamaniu do 
banku w Stanisławowie. Aresztowano również wspólni­
ków Miruckiego w okradzeniu trafiki Seidena, a to do­
zorcę domu przy pl. Krakowskim 1. 17, Kiliana i jego 
żonę.

W związku zs sprawą Wasińskiego pozostaje tak­
że dokonane wczoraj w nocy w Stanisławowie areszto­
wanie przedsiębiorcy kolejowego Jakuba Pollaka, Wyni­
ki prowadzonego dotychczas śledztwa naprowadziły po- 
licyę na ślad, że Pollak, człowiek zamożny, a nawet 
wpływowy, pozostawał w zażyłych stosunkach z bandą 
Wasińskiego i z rozmaitymi innymi włamywaczami za 
granicą i przygotowywał dla nich grunt w Galicyi.

O  zamierzonem aresztowaniu był Pollak wido­
cznie uwiadomiony, nie znaleziono bowiem u niego pie­
niędzy, które prawdopodobnie wprzód schował, dostał 
się natomiast w ręce policyi list z N ow ego Jorku od 
włamywacza Izaaka Heinziera, który poważnie obciąża 
Pollaka.

Ów Heinzler, który obecnie ma znowu grasować 
w Gaiicyi wspólnie ze znanym włamywaczem Dressle- 
rem, dokonał przed dwoma laty kradzieży z w im aniem  
,w jednym z urzędów podatkowych na Węgrzech, przy­
czem skradziono przeszło pół miliona koron, z czego 
150.000 gotówką i 400.000 koron w papierach warto­
ściowych. które polieya w Nowym Jorku skonfiskowała 
przy wylądowaniu Heinziera. Zdołał się jednak jakoś 
wykręcić i powrócił obecnie do Galicyi.

. Wspólnik jego Dressler ma bawić we Lwov/ie 
i jego bandę podejrzywają o  popełnienie dokonanej 
z początkiem bieżącego tygodnia kradzieży z włamaniem 
do sklepu Gritzrnanna przy ul. Wagówej. Banda ta, jak 
sądzą sfery policyjne, przybyła do Lwowa także i w in­
nym celu, a mianowicie celem ułożenia taktyki w spra­
wie obrony i uratowania Wasińskiego, co  leży w jej 
interesie.

-h Kronika policyjna. W ulicy Piotra Skargi pod 1. 2 
rozbito piwnicę mechanika Izaka Weinberga i skradzione 
mu dwa worki kartofli i rozmaite wiktuały! — Drukarzowi 
p. Rudolfowi Korabowi skradziono z mieszkania pod i. 7 
przy ul. Panieńskiej kilka ubrań. — Za nieostrożną a szy­
bką jazdę pociągnięto do .odpowiedzialności dorożkarza 
Nr. 318, który jechał ulicą Żółkiewską tak szybko, iż koń 
upadł a zaplątawszy się w uprząż, silnie się pokaleczył. — 
Kucharzowi Ksaweremu Gałanowi skradziono z mieszkania 
ubrania i papiery osobiste. — Karolina Sławińska, dozor- 
czyni domu, oddała w ręce policyi służącę Julię Pociechę, 
która przyjęta przez nią z litości na nocleg okradła ją ranc 
i uciekła. Pociecha widocznie sportowo uprawia podobne 
kradzieże, gdyż w chwilę po aresztowaniu jej zgłosili się i 
inni litościwi ludzie, których z wdzięczności za danie no­
clegu także w len sam sposób okradła. — Dorożkarz ou- 
rokunny Nr. 233, najechał wczoraj w ul. Kopernika na pra­
cującego tam robotnika miejskiego Jana Markiela i potłukł 
go ciężko. — W ul. Halickiej skradziono p. Tekli Teppo- 
wej pugilares, zawierający 12 koron, dukat napoleński i sre­
brną monetę papieską z wizerunkiem Sw. Piotra i Pawła. 
— Monterowi Leopoldowi Zwillingowi skradzione palto 
czarne zimowe o podszewce bronzowej.

— Zgubiono. Jan Micko zgubił w ul. Karola Ludwika 
legitymacyę Kasy chorych i dokumenty osobiste.

—  Znaleziono- W ul. Skarbkowskiej 15 kluczyków na 
Żelaznem kółku. — W ul. Zamoyskiego pulares, zawierają­
cy 3 kor. i 6 hal. — W Rynku znaleziono 1 kor. i 4 hal.

— ■ Pies legawiec, maści ciemno-brązowej, z dwiema 
markami (tegoroczną I zeszłoroczną) w kagańcu, przybłą- 
kał się. Odebrać można u p. L. Kempińskiego, asystenta 
kat. patol., Piekarska 52.

W i a d o r a o ś e i  g i e ł d G w e .

Z  targów  handlowych,
Wiedeń, 31 stycznia. (Teł. wł.)
Sp i j j y t  us. Za towar skontyngentowauy z dostawą 

natychmiastową za ICO HI. płacono kor. 60*20 do 60*40.
Tendencya: słaba.
C u k i e r .  Rafinada i prima z dostawą natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 72*50 do 73*-. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach IC —*— do — *—• Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. —*—, '  w ca­
łych wagonach K. — *— do — , beczkami do —*—.

Tendencya: stała.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago­

nach z Wiednia K. 28*50 do K. 29*—. W beczkach K. —*— 
do — *—. '

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30— do 
K. 30*50.

Tendencya: silna.

D epesze 2 targa pien iężnego.
Wiedeń, dnia 31 stycznia, Kursy giełdy wiedeńskie). 

Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu credyt.ieblig. 
Pu z r. 1880 Sproc. 281*50, Austr. żalił, kred. z b. od. z r. 
1889 3 proc. 278*50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 263*50, Węgierskiego Banku hip. po '.00 
zł. 4 proc. 252*— , Pożyczka serbska norm. pc 100 fr. nr. 4  
104*75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 
22*75, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
456*—, Clary zł. 40 m. k. 151*—, Pożyczka m. iusbruku 
20 zł. 98*--, Losy m. Krakowa 20 ZŁ 100*—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 66*—, Ofen 40 zł. 226*—, Pa lity 40 zł n. 
konw. 189*—,, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 52*25, 
Czerwonego krzyża węg. tow. ’5 zł. 30*75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł, 66*—, Saima 40 zł. m. k. 220*—, Pożyczka 
salcburska pój 20 zł. 110*-, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 187*75, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
510*—

Berlin, d. 31 stycznia. Banknoty austryackie 85*10 
Spirytus —*—.

Paryż, d. 31 stycznia. 1 rzy procentowa renta 96*82 
mąka 29*80. Usposobienie:

Frankfurt, <1- .31 stycznia. Austi. kred. 2(15,5'j, Koleje 
państwowe '.45*50 Disconto 176*75 Laura —.—, Alpiny — . 
Usposobienie:

W fisćleó, d. 1 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudpiowei notowano; Ascye austr. Zakłanu kredy­
towego 645*50, Akeye węgier. Zakładu kredyt 788̂ —. AK.cye 
Anglo banku 30550. Akcye Unionbanku 550*25, Akcye Lan- 
derbanku 423*—, Akcye Bankyereinu 542*—. Akcye Loden 
credit 1054*—, Akcye gal. Banka hipot. —*—„ Akcye 
kolei państwcwych 677*50, Akcye kole' por-jihiiowej 141*—
Akcye Tramwfey A. —*—, B ,  . Akcye kolei Elbetnal
427*—, Akcye kolei pół i. 5370 ------ , Akcy<= kolei czert,
—**■—. Akcye Alpiny 61,4*50, Akcye Kima Muranyi 535*50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2450 --------  Akcye Fabryki brom
520*—  —, Akcye S tur. tyicn 415*50 Akcye galic. karpac. 
Tow. naft. 554*— ------  Oblig. węg. ind. 95*25 Renta ma­
jowa 97*80, Austr. Renta koronowa 97*80 Węg. Rent ko­
ronowa 94*45, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 94*80, 4 proc. 
listy Banku hip. 95*— , 4V* proc. listy Banku hipot. 
99*45; 5 proc. listy Banku hipcteczn. 110*25, 4 proc. listy 
Banku kraj. 95*—  41/au/-: listy Banku kraj. 100:45, 4 proc 
Komunalne obr-gacye Banku krai. —*— , Obiigaćjtó propi- 
nacyjae 98*30. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96*— ,4  orc. 
pożyczka miasta Lwowa 94*75, Losy tureckie 187*75. Mark, 
117*51, Ruble 25 ',50, K r e d y ty -* —, Alpiny—, -  Węgier, 
kred. —*—, Unionbank —*— , Koleje. — ras.  5 > o c . 
pożyczka 1906 9L90.

Usposobienie po silnym przebiegu w końcu słabsze 
z powodu spadku lombardów.

Wiedeń. (Teł. wł.) Przy znaczniejszych obrotach 
kursy przeważnie silnie się ustaliły. Jedynym wyjątkiem 
były lombardy, których się po części wyzbywano; główne 
zainteresowanie miały Alpiny. W południe usposobienie 
było spokojne, pod koniec jednak silny spadek lombardów 
wywołał zaniepokojenie, tak, że giełda została zamknięta 
przy sianych kursach.

Wiedeń. (TBK.) Słabą tendencyę w akcyach koiei 
południowej na wczorajszej giełdzie motywują pogłoskami 
o rzekomem nowem rozporządzeniu rządu w sprawie koiei 
południowej.

BerHLia, dnia i lutego. Przy Zam.K/iieciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 203*50, staatsbahny 145-25 Disconto Co- 
mandit 17650, Berlin. Tow. nandl. iói*—  ^aura 21750, 3o- 
humery 19840, Kolej połudn. wsciiodnio-oruska —*— . Ru­
bel za got. 214*40, Kolej warsz.-wied. 107*30, Kolej mo­
rza śródziemnego —*— ; Kolej Meripionalna 137*—, Losy 
tuseckie 148*75 Renta włoska —*— , „Karpener" kopalnia 
węgla 201*— , Kolej Merienburg-Mławka — , Kcnsolidz-
cye —■— Lombardy 25*— , Kolej Henry 118*50 Niemiecki 
bank narodowy 119*- ■ kanada Proferrad 157*80, Akcye że­
glug! hambursKiej 116*75, Kurs warszawsKi — *—, Huta 
„Donnersmark0 288*75. 3%  mc. renta rosyjska z r. 1894 
74*20, 3*8 prc. renta rosyjska 74*10 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 33’—, 4V2 prc- renta rosyjska z r. 1005 65 20 
Rheinische Stahlwerke —*— Gelsenkirchen 184*—.

B c f lś E , dnia 1 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
—■*—, węgierska renta koronowa —*—, Ausir. akt.yel kre­
dytowe 20350, 3taatsbabny 145*25, Lombardy 25*—, Di­
sconto Comaudit 176*50 Ruble 214 40.

Tendencya: spokojna.
■ frw alclu in , dnia 1 lutego. Wczorais-ca giełda wie­

czorna: lustryacka renta papierowa --*— , Austr. renta
srebrna 100*— , Austi. renta złom 99*10, Aust*. akcye kre­
dytowe 203*80, Staatsbahny 145*20, lombardy 25*30 44proc. 
austr. renta koronowa 97*80. j>

Tendencya: silna.

Targ ?b o± cw y  i tow arow y,

31 stycznia, Pszenica na kwiecień ?908 r. 
od 11*75 ao 11*77, Pszenica na maj od —■*— do —*—. 
Pszenica ns, październik od 10*36 do 10*38, Zyto na kwiecień 
1908 r. od 9*87 do 9 89, Zyto na październik od 8*87 
do 8*89, Owies na kwiecień 1908' r. od 7*35 do 7*86. 
Owies na paźdź. od 0*— do 0*—, Kukurunza na wrze­
sień 0*— do 0J— , kukuradza na sierpień od 0*— do J —, 
kukmuazą na maj 1908 r. od 6*78 clo 6*79 Rzepak na mą) 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na sierpień od 16*20 do 16*30.

Pogoda: piękna.
., amrocrM

Nakładem Spółki w ydaw niczej we Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką. 
sąćem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu-


